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SPOD PIECZĘCI

Podziwiam Jerzego Owsiaka za talent 
do otwierania obywatelskich serc i portfeli, 
do wydostawania z nich każdego, nawet siero-
cego i wdowiego grosza w czasie Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. Dla cho-
rych dzieci nikt nie powinien i nie żałuje 
pomocy i pieniędzy, nawet tych odłożonych 
na czarną godzinę. I dobrze! I tak trzeba! 
Razi mnie jednak równocześnie pycha 
i rozrzutność organizatorów WOŚP, która 
przy takiej okazji jest nie na miejscu.

Przejawia się ona w co roku huczniej-
szych fajerwerkach, uświetniających zbiór-
kę funduszy. Tradycyjne „światełko do 
nieba” to już nie światełko, lecz kaskada 
świateł, morze ognia, łuna - jak od pożaru 
nad całym krajem; to miliardy trujących 
cząsteczek groźnych pierwiastków wystrze-
lonych w powietrze, a potem opadających 
na ziemię na rozentuzjazmowane tłumy 
uczestników „orkiestry” - głównie dzieci 
i młodzież. Paradoksalnie - to zagrożenie 
ich zdrowia, któremu cała akcja jest poś-
więcona.

Gdyby specjaliści od pirotechniki wi-
dowiskowej obliczyli gigaeksplozję toksyn, 
gdyby lekarze medycyny środowiskowej 
uczciwie przedstawili jej skutki dla zdro-
wia ludzkiego, mogłoby się przypadkiem 
okazać, że ta impreza w obecnej formie 
więcej zdrowia psuje nadmiernie rozdęty-
mi pokazami sztucznych ogni, niż ratuje 
go zakupioną z kwesty aparaturą medycz-
ną. Należałoby zrobić taki rachunek i po-
równanie. Należałoby zastanowić się, czy 
rzeczywiście potrzebny jest ten tak rozdęty 
fajerwerkowy rozmach, te wszystkie niezli-
czone kolorowe ogniste kule, pióropusze 
i fontanny. Czy są niezbędne i czy licują z 
celem zbiórki te śmiercionośne dekoracje 
nieba nad imprezą? Nie zabijają one na 
początku, ale atakują organizm ludzki stop-
niowo, powoli i zdradziecko. Gdy zbiera 
się od społeczeństwa przysłowiowy grosik, 
nie powinien temu towarzyszyć taki prze-
pych. Gdy nawołuje się do hojności w imię 
ratowania zdrowia i życia najmłodszych, 
nie powinno się w tym samym momencie 
narażać życia jeszcze zdrowych dzieci tru-
jącymi fajerwerkami, bo to jest brak logiki 
i konsekwencji.

Jeśli ma to być i musi „światełko do 
nieba”, niech będzie bardzo ważnym i wy-
mownym punktem programu, ale skromnym 
i prawdziwym światełkiem - a nie paradą 
sztucznego ognia. Fundatorzy fajerwer-
ków, bo nie sądzę, żeby tę fajerwerkową 
oprawę opłacali organizatorzy orkiestry 
z zebranych pieniędzy, zamiast zapełniać 
niebo nad polskimi miastami trucizną, niech 
lepiej zapełnią skarbonki ich równowar-
tością. To dopiero będę kwoty! Wówczas 
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy przy-
niesie wyłącznie pożytek dziecięcemu życiu 
i zdrowiu - i o to chyba chodzi.

Elżbieta Szyman
Gorzów Wlkp.
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Wysoka światowa ranga ochrony bo-
gactwa i dziedzictwa przyrodniczego oraz 
konieczność implementacji prawa Unii 
Europejskiej do prawa krajowego, spowo-
dowały uchwalenie 16 kwietnia 2004 r. 
nowej ustawy ochronie przyrody (DzU 
z 2004 r. nr 92, poz. 880). Z niewielkimi 
wyjątkami, weszła ona w życie 1 maja br.  
W dniu tym przestała obowiązywać ustawa 
z 16 października 1991 r. Ustawa okre-
śla cele, zasady i formy ochrony przyro-
dy oraz krajobrazu, które mają umożliwić 
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zachowanie, zrównoważone użytkowanie 
oraz odnawianie przyrody.

Obok istniejących form ochrony przy-
rody, powołana została nowa forma - ob-
szary „Natura 2000”. Ponadto w drodze 
porozumień międzypaństwowych mogą 
być wyznaczane chronione obszary przy-
graniczne.

Ustawa wprowadziła rozwiązania zgodne 
m.in. z następującymi aktami UE:

1 - Dyrektywą Rady 92/43/EWG z 21 
maja 1992 r. w sprawie ochrony siedlisk 
naturalnych oraz dzikiej flory i fauny.

Tu wprowadzono m.in. zapisy umoż-
liwiające spójność ekologiczną i prawid-
łowe funkcjonowanie sieci Natura 2000 
(art. 25-39) oraz obowiązek inicjowania 
i wspierania przyrodniczych badań nauko-
wych przez organy ochrony przyrody.

2 - Dyrektywą Rady 79/409/EWG z 
2 kwietnia 1979 r. w sprawie ochrony 
dzikiego ptactwa. 

Wprowadzono wiele rozwiązań mających 
na celu utrzymanie populacji gatunków dzi-
kich ptaków na odpowiednim poziomie.

3 - Dyrektywą Rady 1992/22/WE z 
29 marca 1999 r. dotyczącą trzymania 
dzikich zwierząt w ogrodach zoologicz-
nych.

W rozumieniu ustawy, ogrodem zoolo-
gicznym jest odpowiednio urządzony teren, 

gdzie zwierzęta dziko żyjące są utrzymy-
wane w celach ochrony ex situ (poza miej-
scem naturalnego występowania), badań 
naukowych, edukacji i pokazów publicz-
nych przez co najmniej 7 dni w roku.

Ogrody zoologiczne uczestniczą w ba-
daniach naukowych i promowaniu eduka-
cji publicznej. Mogą one przetrzymywać 
zwierzęta wyłącznie w warunkach zapew-
niających ich ochronę. Obowiązek dwu-
krotnej w ciągu roku kontroli ogrodów 
i przedkładania jej wyników właściwemu 
ministrowi spoczywa na wojewodzie.

Aby faktycznie dostosować prawo 
ochrony przyrody do wymogów UE i wpro-
wadzić je w życie, konieczne jest jeszcze 
wydanie kilkudziesięciu rozporządzeń.

Adam Erechemla
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